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Jeden tylko nnnczyeleł zdołał więc przy­
sporzyć ojczyźnie 80 tysięcy marek. Cześć mu 
za to i chwała oraz ludowi, który na taką się 
zdobył ofiarę.

Przykład ten poucza, jak ważne usług» od­
dać mogą gorliwi nauczyciele sprawie społecz­
nej. Vivant sequenles — niech żyją następu- 
jąci! — Dalej więc Wychowawcy ludu do gor­
liwej agitacji za polską pożyczką państwową! 
Kto zdobędzie rekord?

K s. W v r z. v k o w s k i, proboszcz.

Nr. 49. Poznan, piątek urna 28. lutego I 19 Rok XIV.
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ctiwila obecna.

Dożvliśmv chwili, która serce każdego Po­
laka napełnia szczęściem niewvslowionein. To, 
czego los odmawia! bohaterskim pokoleniom z 
r. 1794, 1830, 1863 i późniejszym patryjotom
poświęcającym cale swe życie dla Polski' stało 
się naszym udziałem. Piersi chciwie wdychają 
powiew wolności, idący z zachodu, oczy jaś­
nieją blaskiem radosnym na widok powstają­
cych znaków naszej władzy niepodległej, a ra­
miona garną się ku pracy nad budowaniem 
wielkeąo gmachu państwa polskiego. Tysiąc za­
dań nowych czeka nas na każdym kroku, ty­
siąc decyzji, pełnych znaczenia dla całej przy­
szłości narodu, wymaga skupienia wszystkich 
Wysiłków rozumu i energji. Trzeba zrezygno­
wać z wygód osobistych, odłożyć sprawy pry­
watne i rodzinne, ale nie zasługiwałby chyba na 
miano patrvjotv ten, kto w takiej podniosłe) 
Chwili nie oddałby się cały sprawie publicznej.

Nietvlko od jednostek jednak wymaga sy­
tuacja obecna zupełnego podporządkowania się 
celom całości. Także poszczególne stany, wars­
twy i stronnictwa muszą w swoich życzeniach 
i żądaniach liczyć się z przełomową doniosło­
ścią obecnego położenia. Nie pojmowaliśmy ni­
gdy zgody i solidarności jako frazesu dla tuszo­
wania uzasadnionych skarg lub odpierania nie­
wygodnych postulatów. Ale kto w tej chwili, 
kiedy na stulecia decydują się granice państwa 
polskiego, kiedv wszystko odzyskać możemy, a 
to. co z własnej winy stracimy, stracone będzie 
na wieki, kto w tej chwili potrzeby jaknajwię- 
kszej zwartości narodowej nie rozu­
mie. ten ani krzty uczucia polskiego nie ma w 
*obie choćby słowo Polska z ust jego nie scho­
dziło

Ponad wszyslkiem góruje dzisiaj sprawa 
«espolenia ziem polskich w jedną 
całość..Tę sprawę przeprowadzimy albo dzisiaj 
iRibo nigdy. A przeprowadzić musimy ją wbrew 
przeszkodom olbrzymim, które nam wrogowie 
liczni i silni stawiają po drodze. Państwa za­
borcze legły wprawdzie powalone na ziemi — 
Rosję ubezwladnili Niemcy i bolszewicy, potę­
gę niemiecko-austryjacką rozgromiła zwycięs­
ka koalicja. Ale na ziemiach dawnej Rosji na­
wala bolszewicka, zdradzająca wszelkie instynk 
ty zaborczej duszy rosyjskiej, zagraża Polsce, a 
¡z Ukrainy bandy ha jdamackie niszczą z wście­
kłością polskie dzierżawy i uderzają na Lw»w 
słabo broniony. Jeżeli Lwów ulegnie, wtedy 
Srogie to sercu polskiemu miasto przepadnie 
Sła Polski na zawsze. Na gruzach Austrji zbu­
dził sie imperializm czeski i depcąc zobo­
wiązania braterskie próbuje wydrzeć nan. stare 
dzi edzictwo cieszyńskie. A potwór pruski, choć 
przytłoczony ręką mocarstw zachodnich, żvje 
jeszcze ciągle i z drapieżnych swvch łap nie 
Jchce wvdae bezprawnie zagrabionych prowin­
cji. Znaczy to, że Polskę musimy sobie w v- 
walczać, że budując państwo własne musi­
my zarazem z orężem w reku bronić się przed 
napastnikami. Zrozumiał to Sejm polski, któ­
rego olbrzymia większość wniosek o pobór 6 
roczników rekruta powitała z tak wielkiem za­
dowoleniem. Rozumie to żołnierz polski, który 
Spieszy (»choinie pod sztandary, abv bronić kra­
ju ojczystego. Rozumieją to instynktownie nie­
skażone serca ludu polskiego, który chętnie

składa ofiarę na armję i pod tern hasłem osta­
tni zapas zaoszczędzonego i troskliwie przed 
Niemcami schowanego złota i srebra zanosi do 
banków.

Ale są niestety i tacy, którzy najmniejsze­
go nie okazują zrozumienia powagi chwili. 
Obok krzepiących przykładów czynnego patrv- 
iolvzmu. garniącego się pod sztandar zgody 
narodowej wobec wspólnego wszystkim niebez- 
p:eczeństwa. słyszymy zgrzvtl:we glosy agitacji 
partyjnej i klasowej, wnoszącej waści i roz­
leli? w społeczeństwo. Na wiecach, które w 
ostatnich dniach urządzano, słyszeliśmy mów­
ców zdradzających taki brak poczucia tego, co 
chwi'a dyktuje, że zdumiewać trzeba, iż wielkie 
przeżycia i krwawe troski ojczyzny żadnego na. 
tvch panach czynią wrażenia. W niepoha- 
mowanem zaślepieniu rzucają agitatorzy ci ha­
sła walłd wewnętrznej budzą nienawiść do in­
teligencji podkopują autorytet władz naszych, 
grała na instynktach najniższych tłumów. Naj­
hardziej zmmiennem zaś jest to, iż wśród tych 
t-yhunów demagogii górują nie prawdziwi ro­
botnicy, le z jednostki z robotnikami nic nie 
mające wspólnego. które nie los ludu mają na 
oku. lecz zaspokojenie własnei ambicji. Jesteś­
my przekonani ż<* bid nożna się szybko na tvcb 
fałszywych opiekunach. Ogromna większość 
mas pracujących u nas jest owiana duchem 
szczerze natrvj< tycznymi i zrozumie doskonale, 
że w chwali, w k*órej nieprzyjaciel czyha u pro­
gu. nie można czynić porachunków partyjnych 
i puszczać cugle agitacji klasowej. Wiemy, że 
warstwy ludowe mają słuszne swoje żądania 
społeczne, które muszą hvć uwzględnione. Stoi- 
mv cala dusza po stronie tych żądań i gotowi 
jesteśmy przeprowadzić walkę nieubłaganą z 
wszelkiemi przeżytkami przywileińw jakiejhądż 
warstwy. Jeżeli jednak, lak to się dzieje, pod­
noszą się hasła przeciwko inteligencji, jeżeli 
niesumienni burzyciele schlebiają masom i ro­
botnika stawiają w pyzei iwfeństwo do reszty 
społeczeństwa, to robotę taką lako anarchiczną 
poterić musimy. Komu własne sumienie oby­
watelskie nie dyktuje obowiązku umiarkowa­
nia i podporządkowania się dobru Rzeczypos­
politej. tego niech łuna pożarów na wschodzie, 
niech krew’ przelana na kresach naszych, niech 
jek niewvzwolonvrh jeszcze braci naszych nn 
Śląsku i w; Prus>ech przywiodą do opamięta­
nia. Kto na to okaże sie obojętnym, ten nie 
wart, że dożvł wyzwolenia Ojczyzny.

Nauczyciele a polska pożyczka państwowa. 
Czvtamv w pismach żale na sohkostwo i brak 
udziału w naszej pożyczce w tej lub owej war­
stwie społeczeństwa niektórych okolic. Na czem 
polega przede wszyslkiem w kołach wlościań- 
stwa brak zainteresowania pomimo mianowi­
cie w ostatnim czasie zręcznej i ciągłej rekla­
my naszej prasy.-zachęt z ambony i mównic 
wiecowych? — Moiem zdaniem za mało jest 
agitacji ustnej — tej uciążliwej z domu do do­
mu: gdzie jej nie zabrakło, tam sa rezultaty 
nadspodziewane. Jako d-owńd niech’ posłuży 
przykład z parafji Dębińskiej, na cmół biednej, 
bo położonej nad Wartą z ziemią lekka, zamie­
szkałą przez drobnych gospodarzy, chałupni­
ków i robotników bez żadnego posiedziciela 
Polaka Ovok krótkiego p~z\gotowania w koś­
ciele, zhjęli się gorąco agitacją tutejsi zacni na­
uczyciele pp. Wiłgock? .z Orzechowa. Dvmek z 
Chrzana a przedewszystkiem p. Kaźmierz Kru­
piński z Dębna. Ten ostatni w krótkim czasie 
sam dotychczas zebrał: w pieniądzach papiero­
wych 54 700 mk.. w srebrze 12 800 mk., w zlo­
cie 4 500 mk.. przez wiadome nam przepisanie 
depozytów 8 tysięcy marek.

„łjfiarność i odoorntrć polska 
a nasi magnaci.“

W nr. 42. „Kurjera Poznańskiego* umie­
ścił p. adwokat Żuromski artykuł pod po­
wyższym tytułem. P. Żuromski zaznacza z 
góry, że sądzi społeczeństwo bez złej w-oli 
i bez tendencji demagogicznych, lecz obiek­
tywnie i bezstronnie, a powołuje się przy- 
tem na artykuł ineego pióra, który się uka­
zał w „Dzienniku Poznańskim“ (nr. 38) pod 
nagłówkiem „Patrjotyzm maluczkich“.

Nie będziemy się wdawać z p. Żurom- 
skim w bezcelową polemikę, ale pragniemy 
kilku słowami poddać jego wywody krytyce.

Już sam tytuł artykułu p. Żuromskipgo 
nas zadziwia i uważamy wybór wyrazu „ma­
gnaci“ za niekoniecznie szczęśliwy. Pod mia­
nem „magnat“ rozumie się zwykle, słusznie 
lub niesłusznie, szlachcica posiadającego roz­
ległe włości. Magnat tego rodaju może bvć 
nieraz z dłużony wyżej uszu. Znaliśmy wszy­
scy takich magnatów, posiadających po kil­
kadziesiąt tysięcy morgów, których majatki 
były stałe pod sekwestrem. Wyraz „magnat“ 
ina zatem znaczenie więcej socjalne, niż oko- 
nomiczne.

Skoro jednak p. Żuromski dzieli społe­
czeństwo na dwie ekonomiczne kategorje, na 
ubogich i na bogatych, byłoby słuszniejsze, 
gdyby był użył dla określenia tych ostatnich 
ekonomicznego miana „kapitalistów“. Kwe- 
stja poruszona przez p. Żuromskiego byłaby 
tem samem jaśniej posła viona: wszak kapi­
talistów mamy dzisiaj nietylko po wsiach, ale 
i w miastach, a jedni i drudzy mają wobec 
Ojczyzny te same obowiązki. Tyle co do ty­
tułu.

Wywody p. Żuromskiego są również nie­
jasne. P. Żuromski miesza dwie sprawy, 
które są zupełnie odrębne: dobroczynność 
i podpisywanie pożyczki państwowej. Spra­
wy te me mają nic z sobą wspólnego. Na­
leży je traktować oddzielnie.

Ile kto daje na cele dobroczynne, czy 
daje ze swego zbytku, czy też ze swej po­
trzeby, trudno orzec. Statystyki o tem mil­
czą. „Absolutnie pewne informacje“ autora 
artyk łu w „Dzienniku Poznańskim“ twier­
dzące, że maluczcy dają stosunkowo więcej 
od bogaczy, a którym p. Żuromski hez za- 
»‘¡•zeżc-ń wierzy, wydają nam się bardzo nie­
pewne. W istocie, na czemże informacje ta­
kie mogą się opiekać? Chyba tylko na mniej 
lub więcej subiektywnych przypuszczeniach! 
Trzehaby dokładnie znać dochody każdego 

y boby watela, znać jego życiowe, materialne 
<ii moralne potrzeby, od wspólności których 

rznieźy nieraz rozb ój kultury w kraju, wie- 
< dziec. i'e daje roczme na cele dobroczynne, 

aby módz z całą newnościa osadzić, kto daje 
tylko ze swego zbytku, a kto także ze swej 
potrzeby.

Takiej statystyki niema i nigdy nie bę­
dzie. Wdowi grosz mógł uznać i osadzić 
Chrystus, ale lud iom wolno tylko sądzić po 
ludzku, na mocy konkretnych danych. Uży­
wać słów Chrystusowych jako argumentu do 
poparcia swego sadu jest niczem innem, jak 
nadużyć em słów Bożych...

Zarzucając kapitalistom, że dają tylko ze 
swego zbytku, a nie dają ze swej potrzeby, 
zapomina p. Żuromski, że kapitaliście „ad ii- 
bitum“ dawać nie wolno. Kapitalista bowiem, 
im większy posiada majątek (chyba, że jest 
tylko reatierem) i nie większym rozporządza

warsztatem pracy, za lem więjwzą nmew 
dżin i ludzi odpowiada. Nietylko powinien 
mieć pieczę nad swoją własną rodzina, ale 
powinien w równej mierze dbać o dobro mo­
ralne i materjalne swych urzędników, maj* 
strów, robotników i t. d. Ów ogrodnik zaś», 
którego p. Żuromski przeciwstawia kapitali­
ście, ponosi odpowiedzialność tylko za sie­
bie i za swoją rodzinę, odpowiedzialność sto­
kroć lżejszą i pozwalającą mu stosunkowo 
znacznie więcej ze swych dochodów rozda- 
rowywać. Tu tkwi jądro kwestji, którego 
p. Żuromski, zdaje się. wcale nie dostrzegŁ

Dawanie jałmużny a odmawianie sobio 
pojemności, nawet potrzeb, jest cnotą, a 
cnota jest wyjątkiem tak u kapitalistów, jak 
u maluczkich. Trzeba ją uznawać, popierać, 
chwalić i krzewić, ale nie można jej od ogółu 
wymagać. Ludzie są ludźmi i zawsze nimi 
pozostaną. Zawsze się znajdą kapitaliści, 
którzy ze swego zbytku dawać nie będą, co 
nie jest grzechem, ale tylko brakiem cnoty, 
i zawsze się znajdą maluczcy, którzy, zbytku 
nie posiadając, pójdą pić w karczmie ze swej 
potrzeby, co nie jest brakiem cnoty, ale 
grzechem.

P. Żuromski zaleca przymusowe zapro­
wadzenie cnoty, która zresztą tem samem 
cnotą bvć przestanie, przez środki prawne. 
Kapitaliści maią być zmuszeni do dania „nie­
tylko całego swego zbytku, ale nawet i zna­
cznej części swego dostatku, w tym samym 
stosunku, w jakim lud roboczy składa swój 
podatek narodowy". Innemi słowy: kapitali­
stów trzeba opodatkować tak wysoko, aby 
jałmużny już dawać nie mogli. Dobroczyn­
ność stanie się wyłącznym przywilejem ma« 
luczkich. Jakiż będzie wynik takiego prawo­
dawstwa? ,

Maluczcy dają tylko i nic w tem dziw­
nego — na cele im blizkie, sympatyczna 
i zrozumiałe. Instytucje krzewiące naukę, 
sztukę itd. żyją wyłącznie z jałmużny kapita­
listów. Skoro źródło tych ofiar wyschnie, 
pomniane instytucje przejdą w ręce rządu. 
Jeżeli do tego rodzaju socjalizacji i zabicia 
inicjatywy prywatnej p. Żuromski dąży, to 
chyba nikogo nie przekona!

A rzesze pracobiorców od kapitalistów 
materialnie zależne, czy zgodzą się na to, że 
już nie będą mogły liczyć na pomoc niesion^ 
im przez chlebodawcę, że będą mogły jedyą 
nie oglądać się na jałmużnę rządową? Mimo 
twierdzeń p. Żuromskiego pozwalamy sobie 
o tem wątpić.

Przechodzimy teraz do sprawy drugiej, 
sprawy podpisywania pożyczki państwowej. 
Podpisywanie to jest niczem innem, jak wy­
sokoprocentową lokata pieniędzy, opartą na 
zaufaniu do skarbu. Jeżeli ktoś, kapitalista 
czy ubogi, podpisuje wszystko co ma, speł­
nia swój obowiązek wobec Ojczyzny, łącząc 
to z własną korzyścią. Niema tu żadnej 
cnoty ani poświęcenia, o którem p. Żuroro- 
ski wspomina.

Skoro podpisywanie będzie zamknięte, 
będzie można może określić, ile poszczególni 
obywatele podpisali, ale i tu będzie niemo­
żliwości orzec, kto podpisał ze swego zby 
tku, a kto ze swej potrzeby.

Musimy jednak sobie uprzytomnić, żi 
podpisywanie pożyczki jest na ogół łatwiej* 
sze dla maluczkich, niż dla kapitalistów. Lu­
dzie ubodzy nie mają kapitałów inwestowa­
nych, których im jest trudno, czasem niemo» 
źliwe ruszić, nie potrzebują zatrzymywać go* 
towego, płynnego kapitału obrotowego, od 
którego płynności zależy utrzymanie i ulep­
szanie warsztatu pracy i tem samem postęp 
ekonomiczny kraju. Ubogi trzyma swoja 
oszczędności w banku lub pończosze; możs 
bez namysłu p dpisać wszystko, a zrobi na 
tem dobry interes. Kapitalista postąpić taW 
nie może, bo musi się zawsze liczyć z kry* 
zysem. który przetrwać musi.

Zdawałoby się, że p. Żuromski chciaiby 
przy podpisywaniu pożyczki państwowej ró­
wnież zaprowadzić przymus. Nie możemy 
wdawać się tutaj w długie wywody nad eko-
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nomieznemt skutkami tego roazaju przymusu. 
Powiemy tylko krótko, że każda przymuso­
wa lokata pieniędzy pociągnąć musi za sobą 
bierny' opór, ucieczkę tych pieniędzy poza 
granice kraju, zastój w przemyśle, handlu 
i rolnictwie, zanik przedsiębiorczości ze stro­
ny pracodawców i w końcu bezrobocie u 
pracobiorców.

Chcemy w to wierzyć, że p Żuromski 
chciał sądzić w swym artykule społeczeństwo 
bezstronnie, ale osądził je w sposób zawiły 
i mylny, a środki zaradcze, które zalecił, są 
utop ja mi.

Smutniejsze to, że wywody p. Żurom- 
skiego prz- niosą zły owoc Nie przyczyniły 
się do spopularyzowania ani celów dobro­
czynnych, ani pożyczki państwowej, raczej 
przeciwnie. Niejednego odstręczą od dawa­
nia jałmużny i od podpisywania pożyczki. 
Ostra, niejasna i niesłuszna krytyka pewnego 
odłamu społeczeństwa przyczyn ła się tylko 
do siania niezgody i niezadowolenia w tera 
społeczeństwie w chwili, gdy mu solidarno­
ści, zgody, a zwłaszcza pokoju soqalnego tak 
bardzo potrzeba.

Alesander Szembek.

krótka bardzo. Moment ten zauważyć byw 
jednak można we wszystkich stanach. To 
dawno minęło, wziął i tu górę patrjotyzm. 
Są gospodarze, którzy po 3 synów mają w 
polskiej armii. Więc i ten zarzut, przeciw 
gospodarzom podnoszony, w żaden sposób 
podtrzymać się nie da.

Na zakończenie przypominam słowa am­
basadora francuskiego N o u 1 e n ?. wypowie­
dziane przed kilku dniami w Warszawie: 
„Przodkowie Wasi dobrze speł­
nili swe zadanie“. Kto był tymi przo­
dkami? Oto za diWnęj Rzeczypospolitej Zie­
mianin i Włościanin. Pierwszy walczył za 
kraj, drugi orał ziemie i żywił naród. W cza­
sach porozblorowych Ziemianin przedewszy- 
stkiem, długie lata stwarzał i podtrzymywał 
kulturalne placówki, włościanin przy pomocy 
Tow. Karola Marcinkowskiego wydawał z ło­
na swego kulturalne jednostki nowych sta­
nów. A teraz, gdy już te stany mamy wśród 
siebie, zapomina się o pracy przodków i o 
ich kulturze!

Nie idźmy tą drogą dalej. Zatrzymajmy 
s?ę na niej. I na tem rozdrożu bez dalszych 
wymówek podajmy sobie ręce ku odbudo' 
wie wspólnej Ojczyzny!

Kaźmirz Brownsford.

W obronie rolnictwa.
(Dokończenie.)

A teraz kilka słów o włościa­
nach:

W tych uderza mianowicie jeden z arty­
kułów. Zarzucę im lichwę żywnościową, 
niecćdawanie synów do wojska, niepodpisy- 
wanie pożyczki. Gdyby autor znał wszystkie 
tajniki gospodarstwa rolnego, to nie śmiałby 
użyć takich słów i podnieść tyle zarzutów, 
jeszcze gorzej, że odwołuje się do miana 
„dobrego Polaka i katolika". Za dużo miej 
sca zabrałoby, gdyby się miało wytoczyć 
wszystkie argumenta obrony: A zatem 
kilka tylko. Gospodarz małorolny do 50-cia 
mórg np., przy liczniejszej rodzinie, wogóle 
tak bardzo dużo na sprzedaż nie miewał ni­
gdy. Jeżeli obecnie sprzedawał więcej, to 
działo się to z krzywdą dlazdrowds 
dzieci, zwracali mi na to uwagę ks. ks, 
Proboszczowie. Gdy to podnosiłem sa ze­
braniach, tłomaczyli się gospodarze, że „nie 
przyodzialiby dzieci“ w inny spo­
sób postępując. Metr płótna na koszule

irzed wojną kosztował parę trojaków, dziś 
iikadzieśda marek. Tymczasem cena masła 

wynosiła przed wojną 1.50 mk., we wojnie 
4.50 mk. Tamten towar dwadzieścia razy tak 
drogi, a towar gospodarza zaledwie trzy ra­
ty! Przed wojuą przy tłustej paszy na funt 
masła starczyło 12 L mleka, dziś potrzeba 
15 li. Przed wojną pocielętna krowa dawała 
do 15 L mleka dziennie, dziś przy braku pa­
szy daje 5 1. Dawniej zatem jedna krowa 
starczyła na funt masła, dziś potrzeba 
ich trzy; 1 ctr. smarowidła do wozów 
,i maszyn kosztuje 80—120 mk. i to takiego, 
te osie się grzeją, przed wojną cena smaro­
widła była minimalną prawie.

Żandarm pruski podczas wojny nie wy­
chodził prawie z podwórka gospodarza, wy­
ławiał wszystko, skarg na to miałem dosyć, 
więc chyba wyjątki uprawiać mogłyby 
lichwę żywnościową. Gdzie zaś zresztą autor 
ma kontrolę, że to były włościanki albo, że 
kobiety przynoszące masło żydom do Pozna­
nia, były to właśnie także gospodynie-włoś- 
eianki? Prawie pewny jestem, że tu autor 
się myli i to właśnie świadczy o jego nie­
znajomości stosunków wiejskich. Nasze włoś­
cianki w olbrzymiej większości nie miałyby 
nawet czasu chodzić po piętrach poznańskich 
lub jeździć do Berlina z żywnością. Zresztą 
dość one się nnszukają po mieście ubranek 
dla dzieci, bucików itp., a za to muszą płacić 
uzbieranem masłem, słoniną, mąką, jajkami, 
bo inaczej nawet zamożnego gospodarza 
dzieci chodziłyby nago. Często żywność ta 
jest bezpłatnym dodatkiem. Na to dowody 
leżą u mnie na biurku. O tem też mało kto 
wie, że jedna wieś Wławie dostarczyła w je­
dnym dniu 60 mędeli jaj do Czerwonego Krzy­
ża w Kościanie. Jako znawca stosunków 
śmiało mogę tedy podnieść protest. Że zna­
leźć się mogą jakie wyjątki, jak wszędzie, bo 
takie wyjątki nieuczciwości obywatelskiej za­
chodzą we wszystkich sferach, ale grzechem 
obywatelskim jest uogólnianie tego.

Tak samo niesprawiedliwe są zarzuty 
usuwania się włościan od pożyczki państwo­
wej. W moim Wicepatronacie np. wpłynęły 
znaczne sumy od poszczególnych gospodarzy. 
W tym celu miałem osobne posiedzenie. Je­
stem przy ankiecie, aby wykazać liczbami, 
ile złożono na pożyczkę. Znam Kółka rolni- 
eze, które po przeszło 100000 mk. podpisały 
pożyczki. W tym tygodniu był u mnie je- 
den z księży, który był obecnym w Banku 
^Ludowym w Sr., gdy gospodarz złożył sa­
mego srebra 1*/« centnara. Mówił mi, że je­
go parafjanie na kresach dziś w ręku Niem- 
fców będący czekają oswobodzenia, aby zna- 
¡ezniejsze sumy złożyć na «karb polski, aby 
¡groszem swym przyczynić się także do od­
budowy kraju. Jakaż te ’y niesprawiedliwość 
takie przedwczesne przesądzanie sprawy? 
W ten sposób nie stwarza się nowej Polski.

Wreszcie włościan nie można mierzyć tą 
•arna miarą, co ludzi nieposiadających roli.
Włościanin ma patrjotyczny wprost 
‘obowiązek trzymać w odwodzie pewien za­
pas grosza. Jedna susza, jeden mróz w maiu 
na żyto lub warzywa, wypadek z krową lub 
koniem, a nie zwiąie gospodarz „końca z 
końcem*.

A teraz et, do wojska. Może być, te 
po zakończenia wojny była jakaś chwila de­
terminacji Cieszył się taki gospodarz, że 
mi syna w domu i nie mógł się pogodzić z 
myślą, że go zauw traci. Ani to była chwila

© gouz. TO 1 trzy "kwadranse nastąpił dalszy , 
ciąg obrad Zjazdu pod przewodnictwem p. 
Patr. Raszewskiego. Jako referent wystąpił p.
F. Skrzydlewski, kłórv wygłosił bardzo 
cenne i aktualne uwagi na temat »unarodowie­
nia przemysłu rolniczego w naszej dzielnicy*. 
Po koki referent przedstawił ważność i sposoby 
unarodowienia przedewszystkiem fabryk narzę 
dzi rolniczych, gorzelni, cukrowni, a dalej su­
szarni i mączkami, tudzież mleczami (których 
np. w Poznańskiem istnieje 336, a w Prusach 
Król. 570). Rolnicy nasi powinni się w tym ce­
lu zrzeszać, tworzyć kooperatywy ze znaczniej­
szym udziałem kapitału. Od silnego bowiem 
przemysłu rolniczego zależeć będzie silny roz­
wój ekonomoczny j bogactwo naszej wyzwolo­
nej i zjednoczonej Polski. Referat ten, porusza­
jący sprawę palącą, ukaże się w całości w »Zie­
mianinie*.

W dyskusji zabierają glos p. Kurnatowski, 
który porusza sprawę racjonalnej eksploatacji 
torfu, p. Chłapowski z Bonikowa. który podno­
si konieczność najszybszego zrzeszenia się go- 
rzehsictwa naszego w eelu unarodowienia spry- 
towni. p. Urbanowski oraz p. Dr. Szoldrzvński, 
który zawiadamia, że dziś po poł. odbędzie się 
zebranie, poświęcone utworzeniu się związku 
właścicieli gorzelń.

Następują wybory członków Zarządu. Przez 
aklamację wybrano w myśl zmian ustaw 3 

) członków z Prus Królewskich, a mianowicie: 
p. Sikorskiego z Chełmów, p. Hassego 
z Nowej Cerkwi i p. Sierakow skiego z 
Waplewa. W miejsce zaś ustępujących 3 człon­
ków 7arządu: pp. Wł. Grabskiego. D. Lessowa 
i Dr. Hebanowskiego wybrano w łajnem głoso- 
wariu pierwszych dwóch jednomyślnie pono­
wnie. a w miejsce p. Dr. Hebanowskiego wy­
brano większością głosów p. Stanisława Szyi­
tę r a z Koszkowa.

Następnie p. hr. Szcmbelt w imieniu 
wydziału rolniczego przy Nacz. Radzie Ludo­
wej poda je do wiadomości c-gólnej poniższych 
trzech komunikatów:

1) Przy N R. L. utworzono »Biuro strat 
wojennych«, dokąd wszyscy gospodarze więksi 
i małorolni powinni zgłaszać wszelkie swoje 
straty, poniesione wskutek akcji wojennej 
•Grenz- • He^rsLschutzów*. 2) V, strefie wo 
jennej naszej dzielnicy znajdują się liczne go­
spodarstwa nasze w stanie sparaliżowanym z 
powodu rożkradzicmych przez Niemców koni, 
inwentarza itd. W tvm eelu N. R. L ustanowi­
ła komisje powiatowe, złożone z 4 obywateli 
danego powiatu, które w miarę możności do­
konywać będą lustracji tych gospodarstw w ce­
lu przyspieszenia akcji ratunkowej i umożli­
wienia rychłego uruchomienia tych gospo­
darstw. — 3) N. B. L. nawiązała intensywne 
pertraktacje z mmsterjum rolnictwa w War­
szawie. które obiecało dostawić w najbliższym 
czasie 1000 wagonów węgla do przeróbki bu­
raków cukrowych w dzielnicy naszej.

;; Nad powvższemi komunikatami rozwinęła 
się bardzo rozległa dyskusja, wykazująca, że 
rolnictwo nasze w obecnych warunkach zna j­
duje się w położeniu bardzo kłopotliwem. spo- 
wodowanem obecnym stanem wojennym. Stra­
ty są milionowe, ale — jak podniósł p. Chła­
powski (Izba Rołn.) — cóż one snaczą wobec 
odzyskania Polski wolnej i zjednoczonej.

Następnie p. Dr. Szułdrzyński zaape­
lował do ziemiaństwa. abv jak najobficiej zasi­
lało skaTb państwa polskiego przv pomocy pod­
pisywania pożyczki wojennej.\p'-zvczem wyja­
śnił, że przv podpisywaniu pożyczki wystarczy 
natychmiastowa wpłata gotówka w wysokości 
20 proc, podpisanej kwoty.

Na tem wyczerpał sie porżądek obrad, wo­
bec czego marszałek krótkiem przemówieniem 
solwował Zjazd ziemiaństwa naszego, pierw­
szy w okresie wolności dzielnicy wielkopolskiej.

Przyjazd misji kongresu pokojowa 
do Poznania,

Ze strony miarod jnej donoszą nam: W 
sobotę dnia 1. marca około godziny 8. rano 
przybędzie do Poznania misja kongresu po­
kojowego pod przewodnictwem ambasadora 
p. Nou!ens’a. Misja ta składać się będzie z 
czterech poszczególnych misji: Francji, An- 
glji, Włoch i Stanów Zjednoczonych. Społe­
czeństwo polskie oczekuje przybycia misji z 
szczerą radością, albowiem zjawiają się u nas 
przedstawiciele mocarstw, z któremi przez 
C8ły czas tej wojny złączeni byliśmy węzłami 
sympatii i cichego przymierza. Dzisiaj po­
witać ich możemy otwarcie jako sprzymie­
rzeńców sprawy naszej i państwa polskiego.' 
Zewnętrznym objawem tej radości będą bar­
wy mocarstw koalicji 1 kolory biały i czer­
wony, które niechaj wszędzie się pojawią na 
gmachach publicznych i prywatnych. Składy 
i binra powinny być zamknięte do godziny 
10. Młodzież szkolna będzie miała dzień 
wolny od nauki.

Nie wątpimy, że porywający entuzjazm 
ogarnie wszystkich przypominając pamiętny 
dzień przyoycia Paderewskiego/ Lecz mhno 
to nie wolno nam zapomnieć, że na ułićaeh> 
powinien panować ład i porządek. Tłumy 
publiczności nie powinny przeszkadzać do­
stojnym gościom w dojeździe do zamku 
względnie do Hotełu Rzymskiego. Należy się 
ściśle zastosować do zarządzeń policji i Stra­
ży Ludewej.

Co do programu przyjęcia dowiadujemy 
się szczegółów następujących:

Na dworcu przyj mą gości naszych człon­
kowie Komisarjatu Naczelnej Rady Ludowej 
oraz przedstawiciele władz naszych i Rady 
Ludowej miasta Poznania. Bilety wstępu na 
dworzec roześle się. Przed dworcem odbędzie 
się defilada wojsk naszych. Delegaci Towa­
rzystw naszych otrzymają bilety wstępu na 
plac przed dworcem. Ze względu na defila­
dę wojsk plac przed dworcem aż do mostu 
będzie dla publiczności nie zaopatrzonej w 
bilety zamknięty. Odwiedziny ratusza dla 
dostojnych gości nie odbędą się w ciągu dnia 
przyjazdu, lecz prawdopodobnie dopiero w 
niedzielę a więc odmiennie od dyspozycji 
umieszczonych na biletach. Wieczorem w 
niedzielę odbędzie się raut w zamku z wspóh 
udziałem szerszych kół publiczności

Wiece Stron. Nsr. RnhołmKów
sa-

Komunikat
Gtfiwnego Dowództwa w Poznaniu

z dnia 27. lutego 1919.
Grupa północna: Z Wielowsi, Bąblina 

i Truszczyzny, które to wsie przedwczoraj dla 
przeszkodzenia bezustannym rabunkom obsa­
dziliśmy — wyparł nas silny atak niemiecki, 
poparty pancernym pociągiem i artylerją. Pod 
Chodzieżą uderzyły patrole niemieckie na Trzy 
domy i podstelicka leśniczówkę. Odparto je po 
krótkiej walce. Zresztą na całym froncie spo­
kój.

Grupa zachodnia: Po południu ostrze­
liwała artyleria niemiecka Czerwony Dwór i 
Chrosnicę, a wieczorem Kolno, Kamionnę. No­
wy Dwór, Chrosnicę i Pr zy prosta ię zupełnie 
bez powodu. Pod Sępolnem odpędzono nacie­
rające patrole niemieckie.

Na reszcie frontu od Kopanicy e± do Po­
niera spokój. .

Grupa południowa: Pod Rawiczem 
spokój. Na południe od Krotoszyna natomiast 
naciera nieprzyjaciel w dalszym cągu. Po sil- 
nem przygotowaniu nrtvlervjskiem uderzył 
dwukrotnie na Chachalpię. Ataki odparto. Po­
nadto ostrzeliwała artvlerja Rocbv. Fcrzvce. 
Pod Sulmierzycami, Granówcem, Zmyśloną I 
Kobvtogóra przekroczyły patrole niemieckie 
granicę śląska 1 óstrzeliwały nasze posterunki. 
Na odcinku Kępińskiem spokój.

Szef sztabu.,

Polegli w potyczce pod Korzenieni 
W powie-.'e kępińskim w dn. 19. lutego łp.t 
Antoni Snalonv, Piotr Waloszezyk. Idzi Bąls 
Tomasz Kasprzak, Ignacy Łachojczyk. lxon 
Zając, .Antoni Chownński, Stanisław Pawlew- 
ski. Franciszek Guczkowski i Jan Ducanal — 
Cześć pamięci bohaterowi

Walne zebranie C. T. G.
Zebranie trzecie.

Wczoraj rano o godz. 9. odbyła się u Pary 
ufn.^,1,1 Bisxa św. na intencję Tow-

odbyły się w dniu wczorajszym na trzech 
lach.

W Gospodzie Polskiej.
Wczorajszy wiec Nar.'Stron. Robotników 

na sali Gospody Polskiej, w sprawie wyborów 
do Rady miejskiej zagaił p. Metelski, przewo­
dniczył p. Tuszewski. Referaty wygłosili pp. 
Mieliński i inż. Krause. Tak referaty, jak i wy­
stąpienia członków Stron. Nar. Robot, mimo 
zapewnień o gotowości do zgody, jedności itp., 
pełne bvłv haseł waśni i klasowości, przeciw­
stawiono robotnika reszcie społeczeństwa, potę­
piano w czambuł całą inteligencję rzekomo nie 
walcząca na froncie, chowającą się za plecy 
innych itp. Całemu wiecowi starano się nadać 
charakter walki na wewnątrz społeczeństwa, 
lekceważąc wszelkie niebezpieczeństwo ze 
strony Niemców przy wyborach, nie pogar­
dzano najgruhszem schlebianiem instynktom 
klasowej wyłączności. Porucznik Koszucki (w 
mundurze) uważał nawet za stosowne rzucić 
na fale wiecu insynuację, że Nacz. Rada Ludo­
wa, względnie Komisariat, ze względów par­
tyjnych, abv nie dopuścić do Sejmu niemiłych 
sobie członków Rady Naczelnej z obczyzny, a 
zwolenników Nar. Str. Robotników, skreślił ich 
przv pertraktacjach z klubami Sejmu warsza­
wskiego. Inny mówca, nieskarcony przez prze­
wodniczącego. pozwolił sobie nazwać Nacz. Ra­
dę Ludową — Zdradą Narodową.

Przeciwko rozbijaniu i waśnieniu społe­
czeństwa w chwili obecnej a7za solidarnein do­
konaniem wyborów na jedną listę polską z u- 
wagi na niebezpieczeństwo narodowe i interes 
gospodarczy miasta wystąpił red. Jan Marweg, 
stając pozatem w obronie inteligencji, protes­
tując przeciw rzekomemu monopolowi jednego 
stronnictwa do reprezentowania „ludu“ oraz 
przeciw demagogicznym wystąpieniom porucz­
nika Koszuckiego. Za jedną listą przemawiał 
p. Bajerlcin. domagając się wyboru ludzi ma­
jących się na gospodarce miejskiej. Dr. Stark 
odpiera zarzuty na Narodową Demokrację l 
rozróżnia prawdziwą demokrację od pscudode- 
mokracji. P. Krajna prostuje cały szereg twier­
dzeń porucz. Koszuckiego niezgodnych z praw­
dą; red. Siemianowski występuje w obronie 
Inteligencji krew z krwi ludu, bez której żaden 
nanSd ołiejść się nie może. P. Budzyński prze­
strzega przed tvmi, co na barkach ludu chcą 
pójść w sóre, schlebiając masom. P. Sabinie- 
wicz przemawia za zgodą i jedną wspólną listą.

Wiec zakończył się o pół do 11 bez powzię­
li cia jakichkolwiek rezolucji

orogi wiec
zwołano do sali ogrodu zoologicznego. Zgro­
madziło się około 300 do 400 osób obojga pici, 
Przewodniczy! p. Panowicz, sekretarzował p. 
Bane. Glównv referat wygłosił p. Lewandowski, 
zachęcając do głosowania na listę Nar. Stron­
nictwa Robotników, o ile nie dojdzie do poro­
zumienia co do zbiorowej listy polskiej, w któ­
rej Stronnictwo domaga sie większej dla siebie 
liczby przedstawicieli robotniczych.

Następny referent, p. Cz. Chmielewski 
(Związek Młodych Polaków) wyjaśnia stosunek 
młodej inteligencji do Naród. Stronnictwa Ro­
botników.

W dyskusji przemawiają pp. Lebus z Ma 
zur, Kujawa, Tabes i Kośmicki z Poznania w 
mvśł referentów. Pan Tucholski nawołuje do 
zgodv i wzywa do solidarnego glosowania za li 
sta Komitetu Wyborczego. W dłuższych wywo 
dach nolemizuje z nim n. Edmund Baue.

Po przemówieniach jeszcze pp. Basińskie'« 
go. Habla. Korcza i Świątka odczytuje sekret 
tarz dwie rezolucje. Pierwsza wzywa wszystkie 
jednostki ludowe do skupiena się około sz.tan- 
daru N. S. R.. bv zapewnić stanowi robotnicze­
mu należny wpływ w samorządzie miejskim, 
Druga rezolucja, odnosząca się do kwestii a- 
prowizacvjnej, wzywa Komisariat Nacz. Rady 
Ludowej, abv w jaknajenergiczniejszy sposób 
zmusił większych posiedzicie!» ziemskich oras 
gospodarzy do dostatecznego odstawiania pro­
duktów żywnościowych celem równomiernego 
podziału pomiędzy ógół ludności.

Na tem zakończył się wiec, który trwał oe 
godziny 7 do 11.

Trzeci wiec
na sali p. Goździewieza w Górczynie za- 
pełnił salę no brzegi. Szczególnie dużo bvlo nie­
wiast. Zagaił go o. Stan. Michalak parzeni 
przystąpiono do wyboru prezvdjum. Jako prze­
wodu. wybrano p. Grzegorzewicza, do pióra 
powołano red. p. Piotrowskiego, na ławników 
zaś pp. Tom. Piętę, Mańczaka. Rosę, oraz panu 
Wysocka i Mannowa. . . .

Główny referat o Radzie miejskiei i przy­
szłych wyborach wygłosił p.. Dr. Seydlitz. Re- 
ierat bid utrzymany w fornre spokojnej i na* 
der pzeczowv. Drugim referentem bvł p. AA Ja- 
kób. który mówił o zadaniach Str. Nr. R. Refie 
ratv przyjęło oklaskami. W obszernej dyskusji 
przemawiali m. i. PP. J. Szymański, red. Pio­
trowski, Matuszak. Bąkowski. Dudziak i lnnŁ 
Na zakończenie przemawia raz jeszcze p. Dr, 
Seydlitz, poczerń w pięknych słowach, zachęca­
jących robotników do dążenia do oświaty oraj 
poszanowania własnej godności robotniczej 
kończy przewodn. wiec.

Wiec przyjął jednomyślnie dwie rezoia-’ 
eje nasteoująeej treści: „

I. Żebrani na wiecu N. S. R w dniu 26. IL
19 zanosza żadanie do Komit. Wvb. o laknaj- 
dalej idące uwzględnienie listy kandydatów de 
Rady miejskiej postawionej przez N. 5. R. 3 
oświadczają, iż ława gotowi są stanąć przy wy­
borach za listą N- S R. , . tj

II. Zebrani na wiecu N. S. R. w dniu 26. TL 
1919 zanosza ¿idanie do prezydenta miasia. a«» 
by niezwłocznie usunięto nicm. tablice przy u- 
licach, placach itd. i przeprowadzono spiesznie 
spolszczenie zewnętrznego charakteru miasta.

Sprawy asoieema i pspodame.
Organizacja urzędników gospodarczo-pań- 

stwowych. Dnia 23. bm. utworzyła się ..Orga­
nizacja urzędników gospodarczo - państwo­
wych'. Celem tejże organizacji jest dostarcza­
nie kandydatów na posady otwierające się przy 
komisji osadniczźj. W pierwszym rzędzie ma­
ja bvć uwzględniani ludzie, którzy przez czas 
wojnv służyli w szeregach i dziś jeszcze usługi 
swe oddoja w obronie ojczvznv. Organizacj 
tę uznał Komisarjat Kom. osad, jako ipgalm 
dnia 11. stycznia na posiedzeniu wsłępneffl 
przez delegata swego p. Dr. Bajońskego (.złotv 
kram zostać może każdy urzędnik gosp. cha­
rakteru nieposzlakowanego, czystego i prawe* 

Do wniosku należy dołączyć curiccnlumgo. — --------- , , ~
vitae; kopje świadectw na ręce sekretarza p. 
Studniarskiego, Poznań. W. Berlińsko 36.

Org. urzędn. gosp. p a ń s t w ow v c h, nW 
staje w żadnej sprzeczności do Tow. urzędn. 
gosp.; przeciwnie staranie nowo utworzonej or­
ganizacji jest danie pomocy wszystkim urzęd­
nikom gosp.. chcącym pracować w peństwo 
wości polskiej.
Za zarzad: Dr Piekuski. Haber. St. Szezepa« 

nowski. W. Studniarski sekr.. Erzvmmski.
skarbnik, ul. Kwiatowa 14.

Do właśeioieli i flrzailtów tewitooic.
Uprasza się usilnie wszystkich Polaków, 

właścicieli i zarządców kamienic, o pomoc dla 
Straży Ludowej i Komitetu Wyborczego przy 
spisywaniu wyborców Polaków i. Polek W 
mieście Poznaniu. Spełnienia obowiązku oby* 
watelskiego niechaj nikt nie odmawia.

Komitet Wyborczy miasta Poznania. 
Centralne biuro wyborcze

K. Krajna, pl. Wolności 8. I.

WiaOooiiiśti roieiscowB i notoczn#
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

— • Odczyt o kwestii polskiej. Dfc
Kazimierz Krotoski, dyrektor gimnazjum w 
Podgórzu, znany historyk i badacz dziejówj 
średniowiecza, wygłosi w Poznaniu 2. marca 
w Bazarze, o godz. 5. po południu odczyt na 
tcmht „Kwestja polska w dobie? obecnej“.

Dr. Krotoski, Wielkopolanin z pochodze­
nia, jest autorem szeregu prac historycznych, 
z których wystarczy wspomnieć znakomity 
podręcznik “Histcrji powszechnej“ oraz nader 
cenną pracę „Sw. Stanisław w świetle źró­
deł“. Tak temat jak zasługi prelegenta w 
dziedzinie nauki i pracy społecznej, obudzą 
zapewne zainteresowanie jak najszerszych kóŁ

— * Wykłady polityczne. W poniedziałek
3. marca o 6 wiecz. w Muzeum Mielżyńskich 
dziewiąty z kolei wykład Dr. A. Koperskiej o 
wyłx»racłi. Kom. uśw. poł. k«»hiet.

— ’ Firma Hipolit Bobiński w Poznanhi 
wyróżniło swych długoletnich współpracowni­
ków, pp. Mieczysława NiewReckiego i Bernar­
da Brykczyuskiego, w ten sposób, że pierwsze-« 
mu udzieliła pełnomocnictwa do podpisy a auli



nraro „vfp Trwnrar-, a arngiemu pemomocsre^ 
twa handlowego.

— * Baczność rodzice! Wedle rozporządze­
nia kolegjum szkolnego przyfrunie dv^’-torzy 
gimn. zełosr.— = •> r ■> jvifco d»> 10
poczerń wnet ttasląpi er-z:-» min. Egzamin tei> od- 
bywa 'i? w języku polskim i to z języka polskie 
go i rachunków; w nic-mierkim języku tylko 
na wyraźne życzenie rodziców. Do zgłoszenia 
należy dodać metrykę, poświadczenie szczepie­
nia ospy i ostatnie świadectwo szkolne.

— * Nieznani polegli żołnierze. W kostnicy 
głównego lazaretu znajdują się. zwłoki dwuch 
poległych żołnierzy pobki-h. Na jednej trum­
nie widnieje napis: Antkowiak — Wydział wy­
wiadowczo-wykonawczy, na drugiej* Wachacz 
3 komp. poz.nańska. (Jprasza się interesujących 
© niezwłoczne zgłoszenie w głównym lazarecie.

— * Z Konferencji św. Józefa. W piątek 2«i 
łom. © godzinie 8. odprawi się w kaplicy św. 
Józefa msza św. za spokój duszy śp. ks. arcy- 
insknpa łukowskiego byłego dyrektora Konfe- 
tentjf św. Józefa.

Rekolekcje dla Pań Miłosierdzia Tow. św. 
Wine, a Paulo rozpoczną się w poniedziałek 
34 marca o godzinie 5. w kaplicy św. Józefa, 
jWstęp tylko za kartami po które zgłaszać sty

do L:.łv i.}”.» ;w. »eti,
* — W ostatniej chwili przypominamy, że

(feiś, w czwartek i jutro, w piątek, wygłosi w 
eali Bazarowej ks. Józef Grądzki z Litwy 
Swa odczyty: 1) Odrodzenie Litwy, jej literatu­
ra, pisarze, działacze, kultura, przemysł, han­
del. oświata, Jezvk, rcligja, zwyczaje itp. — 
2) Walka polsko-litewska na tle narodcwośeio- 
wem i polity»znem, jej przyczyny, skutki i spo- 
®ohy jej zażegnania. Sprawa Litwy, zalanej falę 
bolszewizrou, jest dziś niezmiernie aktualna, a 
przecież mało u nas znana. To też zaintereso­
wać powinny najszersze koła nasze. Cały do­
chód z odczytów przeznacza prelegent na akcję 
w celu doprowadzenia do skutku zgody polsko- 
litewskiej. Cena biletu mk 2,—. Początek o 
godz. 7. wieczorem.

—- * Poważny wypadek. Przy ktedrze zde­
rzył się będący w pełnym biegu samochód g 
powózką, nadjeżdżającą z przeciwnej strony. 
Woźnicy jak również koniom szczęśliwym zbie 
giem okoliczności nic się nie stało, powózka 
natomiast uległa kompletnie roztrzaskaniu.

— * Młodzież nasza na rzecz wojska. Mi­
nistranci kościoła św. Marcina urządzają w 
■przyszłą niedzielę 2. marca wieczornicę na sali 
uominikańskiej. Czysty .dochód przeznaczony 
aa wojsko polskie. Początek wieczornicy o go­
dzinie 6.

— * Koło Śpiewackie Poiskie w Poznaniu 
«rządza dla członków swych w niedzielę 2. 
marca o godz. 4. na salce Domu Król. Jadwigi 
skromną herbatkę z nader urozmaiconym pro­
gramem. Szan. druhnom i druhom zwraca się 
specjalną uwagę, prosząc o liczny udział.

Zarząd.
— • Zebranie konstytucyjne Konfe­

deracji Zrzeszeń Polskich d!a Wielko« 
polski odbyło się wczoraj na sali Concordii 
przy ulicy Wrocławskiej. Zagaił je w zastęp­
stwie przewodniczącego Komitetu p. mec. Zu- 
romskiego p. Wieczorkiewicz, przewodniczył 
p. T. Filipowicz, który udzielił głosu ks. prot

tewskiemiL Mówca w dłuższem prze- 
«¿AStienłu, przerywanem ezęstemi oklaskami, 
wytuszczył cel i doniosłość idei zrzeszenia. 
Przemawiali po nim w myśl jego wywodów 
p. T. Filipowicz, ks. prób. Maliński, ks. Cie­
szyński i inni. Prawie wszyscy mówcy jako 
•delegaci towarzystw oświadczyli gotowość 
przystąpienia do zrzeszenia, zastrzeżenia czy­
nili tylko ci, którzy nie mieli pełnomocnictwa, 
łia razie przystąpiło do konfederacji 34 zrze­
szeń. Wybrany zarząd składa się z przewod­
niczącego ks. prób. Malińskiego, dalej jako 
Zastępcy pp. Br. Sniegockiego i T. Krause, na 
sekretarzy wybrano p. Wolniewicza i panią 
Kostencką. Zebranie miało przebieg bardzo 
•żywiony i w dyskusji brały także udział 
panie, delegowane towarzystw kobiecych.

— • ^Sesninspłum dla nauczycielek 
szkół ludowych w Poznaniu. Podajemy
do wiadomości, że egzamin wstępnw na rocz­
ny kurs seminaryjny dla pct-c- ¡< ¿..¿kół 
ijdowĄch oąiić i Je s-ę w [»r.óy-./Ją sobotę t. 
marca o godz. ii, przed południem na salce 
ogrodowej przy ui. . Marcina 40. Nauka 
w seminarjum rozpocznie się w następny po­
niedziałek dnia 3. marca. Do zgłoszeń dołą­
czyć należy życiorys, ostatnie świadectwo 
szkolne i świadectwo moralności.

Sekcja oświaty i szkolnictwa 
przy Naczelnej Radzie Ludowej.

■— * W polskie ręce. Rank K wilecki
Potocki i Sp. kupił od p. Rehfelda dom przy 
Alejach nr. 11, obok Bazaru.

kronika prowincjonalna.
~~ *' Swarzędz. (Koncert.) Koło śpiewu 

»Dembiń-k.« w Sw^rzydzu unądza w ni*dzie­
lę 2. marca na sali p. Marco koncert wokalno- 
instrumentalny oraz przedstawienie amators­
kie. Odegra nem będzie: »Kominiarz i Młynarz«. 
Początek koncertu o godz. 8 wlecz. Część zysku 
przeznacza się na braci naszych we Lwowie. 
Wszystkich życzliwych naszemu Kołu zaprasza

Zarząd.
—41 Swarzędz. (Zaprzysiężeniewoj- 

s K.a-^ Miasto nasze hvło w zaprzeszłą niedzielę 
świadkiem doniosłej i wspanialej uroczystości. 
W południe po sumie na ślicznie udekorowa­
nym rynku zebrały się liczne zastępy publicz­
ności, aby być świadkiem zaprzysiężenia woj­
ska polskiego. Przy odgłosie muzyki trzy pa­
nienki w narodowych strojach przyniosły śli­
czny sztandar, fundację Stowarzyszenia kobiet 
tutejszych »Samopomoc«, który po poświęceniu 
przez miejscowego ks. proboszcza, wręczyły na 
samprzód komisarzowi ks. patr. Adamskiemu, 
a następnie głównodowodzącemu wojsk pols­
kich, generałowi Dowbór-Muśnickiemu. Tenże 
wręczył sztandar chorążym, którzy, klęcząc, 
przyjęli w skupieniu odznakę swego pułku, 
składając nań rotę przysięgi Do łez wzruszona 
publiczność patrzała na sprawne szeregi na­
szych zuchów, maszerujące wokoło rynku, & 
zapał ogarnął wszystkich, gdy przewodnicząca 
Samopomocy, dziękując generałowi Dowbór- 
Muśnickiemu za przybycie, przypięła mu naro­
dową odznakę do munduru.

Do uświetnienia uroczystości przyczyniło 
się zebranie poważnej kwoty pieniężnej na 
wojsko polskie za pomocą kokardek i kwiatka, 
za co należy się szlachetnymi paniom z Samo­
pomocy jako inicjatorkom serdeczne podzięko­
wanie,

— * Witkowo. (Odłożone przedstawie­
nie.) . Przedstawienie, zapowiedziane przez 
Polski Czerwony Krzyż na niedzielę 3 marca, 
z powodów od komitetów niezależnych odbę­
dzie się tydzień później, w niedzielę 9. marca.

I Ze SeieiB.!
Pismo generała Mninickiego. — Wniosek e po­
bór do wojska. — O pomoc dla Lwowa. — An­

glia tszuaje państwo polskie.
Warszawa. (Pat.) Początek posiedzenia 

o godz. 3 i pół. Po udzieleniu urlopu kilku po­
słom odczytano szereg interpelacji, oraz wnio­
ski Piernika i towarzyszy w sprawie zabezpie­
czenia bvtu inwalidom, wdowom i sierotom po 
pnleglych żołnierzach. Wniosek odesłano do ko 
misji.

Marszałek, odczytuje z kolei pismo gen. 
Dowbór-Muśuickiego w sprawie zwrotu sumy 
gotówki złota | srebra, zdobytej w Rosji, którą 
to sumę oddaje państwu polskiemu. Treść listu 
przyjmuje Izba hucznemi brawami. Marszalek 
wyraził Dowhór-Muśnickiemu serdeczne po­
dziękowanie za przechowanie tego skarbu dla 
ojczyzny.

Izba przechodzi do wniosku nagłego posła 
Skarbka i Korfantego i towarzyszy w sprawie 
poboru d o woj s k a. Zabiera głos poseł Głą- 
biński. Mówca uzasadnia konieczność silnej

annji, gdyż Ojczyzna jest z2grozona ze wszy­
stkich stron. Mówca odczytał wniosek i żąda, 
aby odesłać go do komisji wojskowej. Przema- 
r '? p'.”,fł Franciszek Górny, który zgadza się 
z proponowanym poborem. 7 kolei zebrał głos 
poseł Moraczewski (PPS.) i wygłosił długą mo­
wę polityczną. W pierwszej części przemówie­
nia polemizuje ze Skarbkiem, a następnie po­
wiada. że gdyby 6 roczników żołnierzy powo­
łano, dałoby to około 200 000 (coby to koszto­
wało — roiljardy!) nie jest możłiwem, żeby 
żołnierz pobierał tylko 15 mk. na miesiąc, kie­
dy w Rosji pobiera 450 rubli. (Śmiech i oburze­
nie. na prawicy głosv: milicja ludowa). Nastę­
pnie mówca odnosi się sceptycznie do środków 
pokrycia. Złożona dotąd pożyczka jest znikomą 
częścią, tych pieniędzy, — be,. tego będziemy 
musiełi uciec się do środków przymusowych.
Poseł Moraczewski tnrtvwtve dalej konieczność 
określenia środków p^kncia i protestuje prze­
ciwko poborowi 6-eiu roczników Zresztą wszy- 
stkojhce nokom, a nie wojny. Militaryzm zu­
pełnie.się przeżył. (Prawica woła: A czerwona 
gwardja9) Mówca proponuje formę, jaką za­
prowadziła u siebie Szwajcar ja co do milicji 
ludowej. (Wołania: Trockij to samo powiada).
Poseł Mor. przechodzi do kwestii reformy spo­
łecznej, a w końcu oświadcza imieniem stron­
nictwa, że. godzi się, aby wniosek do komisji 
wojskowej przekazano.

Na trybunę wchodzi poseł Mąkol, który o- 
powiada, jak to chłop widzi iak panowie z pra­
wicy j z lewicy się kłócą. Chłop pójdzie środ­
kiem tego Sejmu, ani na prawo, ani na lewo.
Cheernv armii i poboru.

W imienin Narodowego Związku Robotni­
czego zabiera głos poseł Michalak. Porównuje 
chwilę obecną z czasami panowania Jana Ka­
zimierza, zaznaczając, że silna armia jest nam 
potrzebna. Jeżeli panowie z prawicy nie zecheą 
dać pieniędzy — woła — to my je damy.

Zabiera następnie głos włościanin Kowa­
lewski (ludowo-narodowy), który również do­
maga się poboru. Wpływa nagły wniosek posła 
Bardła, aby zamknąć dyskusję. Wniosek Izba 
przyjmuje. Marszałek donuszcza do głosu posła 
Głąbińskiego, który podda.je krytyce przemó­
wienie posła Moraezewskiego, a następnie przed 
stawia, propozycję przesłania wniosku do komi­
sji wojskowej z 3 dniowem terminem dla opra­
cowania rezolucji i przedłożenia jej na plenum 
Sejmu. Sejm propozycję przyjmuje jednomyśl­
nie. <

Z kolei zabiera głos poseł Dr. Adam, u za- j Wybory warszawskie do Rady miejski^ 
sadniając wniosek w sprawie pomocy dla Iwo- ■ przyniosły zwycięstwo liście narodowej/ Stó­
wa Mówca przedstawia wypadki, jakie roze- jj«^ p0}ski dała ponowny niezbity dowód 
graty ^ję we Lwowie po dzień 3L października BWego zmusłu. politycznego, •nakazującego w
, .ft Rittw,3a c. 2 martyrologii Indu lwów- j c£wjj{ obecnej skupienie wszystkich sił okolę 

sinego i podnosi następnie bohaterstwo rolo s - - - - - - - -
dzieży, kobiet, dzieci, walczących w obronie lej
wschodniej placówki polskości. Ludność Lwo­
wa dała dowód przywiązania do Polski i War­
szawy i pyta, kiedy będzie mu dana pomoc.
Prfcerttówienie swe kończy poseł okrzykiem:
NiimącPołski bez Lwowa!

K&łOknń (połsk. stron. Indowe) podkreśla

najważniejszych zadań narodowych i gospo­
darczych, pomijanie momentów waśniących i, 
rozdwąjających i budowania idącego jutr» 
współnemi siłami wszystkich obywateli. ( 

Na listę narodową (nr. 15.) padło według s 
' obliczeń „Kuriera Warszawsk? 80504 głos». !

. —-------- ,,— ------- ---------- ---------- - I na socjalistyczną 30 224, na listę Komiteto'
jąć znaczenie I.wowa dla Polski, omawia spra- | Demokratycznego 8000, Nar. Kom. Robotni-

tret -s rra. mim Vi-»-rłx* rt'tt-.ttctsć', ____ _____ e-. w r j r7_. — :Vtwę wojska i domaga się, aby nie było używane 
do celów politycznych.

Poseł socjalistyczny Hsusner wykazuje 
błędy Sejmu galicyjskiego, omawia sprawę wy­
padków we Lwowie i stwierdza, iż wszystkie te 
wypadki dokonane zostały przez bandytów. 
We Ilirowie po ustąpieniu Anstryjnków, we­
dług raportów policji, aresztowano 20000 ban- 
dy|ówb>bvli to uciekinierzy i dezerterzy wo jsko- 
Włirozproszonej armji austriackiej.

I Żpjuera głos po raz wtóry wnioskodawca, 
a następnie Izba uchwala znaczną większością 
głosów całość wniosku. Wniosek ten brzmi jak 
następnie: „Wzywa się rząd, aby niezwłocznie 
poczynił szereg zarządzeń, przez wydatne wzmo 
cnienie załogi miasta Lwowa posiłki i arauni- 
cjc. celem skutecznego odparcia wroga i »pacy­
fikowania zalanej bolszewizmem ukraińskiej 
C2ęści kraju“.

Marszałek zawiadamia kolejno o depeszy, | 
• którą prezes ministrów otrzymał od p. Howar- »

'T*"
da, dvpiomaty angielskiego. Depesza brzmi Taj
następuje:

..Panie prezydencie! Mam honor zawiado­
mić rana, że rząd Jego kr. Mości polecił zako­
munikować Waszej ekscelencji o oficjalnem a- 
znnniu rządu polskiego przez rząd Wielkiej Bry 
tanjj oraz wyrazić głębokie zadowolenie z po­
wodu odzyskania przez ojczyznę pańską należ­
nego jej stanowska wśród narodów świata. 
Rząd Jego królewskiej Mości wyraża giębok’» 
przekonanie,, że kraje Wielkiej Bíytanji i Po»- 
ska będą nadal złączone węzłami szczerej przv«e 
jaźni, a stosunki serdeczne miedzy niemi panu­
jące pozostaną nadal niezmienione. Rząd Jego 
Kr. M. ocenia należycie powagę zadania, któr» 
wypełnić rząd pana się podjął, ale jest głęboka 
przekonany, że kierowanie nawą państwową 
wśród niebezpieczeństw ze wszech stron jej za­
grażających powiedzie sie Panu w zupełności 
Dobro polskiego narodu, bez różnicy wyznania 
i kierunku politycznego jest serdecznem prag­
nieniem rządu Wielkiej Brvt¿mji, który jest go-i 
tów użyczyć całkowitej pomocy będącej w je­
go rozporządzeniu w okresie odrodzenia i odbu­
dowy, który Polska ma przed sobą. Proszę przy­
jąć, panie prezydencie wyrazy najgłębszej czci 
i szacunku. podp. Esme Howard.“

Izba wśród entuzjastycznych okłaskóy 
przyjęła treść depeszy do wiadomości, poczym' 
posłowie, powstawszy z miejsc, wraz z mar­
szałkiem wznieśli trzykrotny okrzyk: „Niech" 
źvje Wielka Brvtanja’“

Linfa demarkaeyjna pod Lesznem, Don©-.’ 
sza nam, że władze wo jskowe grapy Leszno, o-' 
kreśliły w myśl postanowień Komisariatu Na­
czelnej Rady Ludowej obręb terytorium zaję­
tego przez wojsko polskie w tvra odcinku i wy-' 
znaczyły następujący pas piętnastek iłomerowy,, 
w którym oprócz wykazów osobistych potrze-*'’ 
łaie są przepustki:

Kuczynka, Krobia, Ryehlewo. Bukownica.
Sikorzvn, Czajkowo, .Kosowo;Dworzec S 
wieś, SŁomowo, Bojanice, Teklimyśl, Krry- 
win, Kuczkowo, Jurkow-o, Januszewo, O-* 
siek, Gryżyna, Gniewowo, PrauscbwdtĄ, 
Śmigiel, Poladowo. Deutseh-Poppen, Bar- 
chlin, Neubntsch, Kluczewo, Siekowko.

Zwycięstwo lisi* narodowe! wn wyfearsdi 
do Redy miejskiej w Warszawie.

czego 2754. Żydzi się rozstrzelili. Najwięk­
szą liczbę, bo II 000 głosów skupili ortodckal 
żydowscy.

Sprawa polska w Paryżu.
Paryż, 26. fl. Jak donosi biuro HavasX 

nadeszły do Najwyższej Rady w Paryżu spra­
wozdania i wnioski wysłanej do Warszawy 
misji koalicyjnej, wśród których znajdują się 
żądania wywołania żywności do Polski, oraa 
dwóch dywizji wojska polskiego 
znajdującego się we Francji do 
Gdańska. Do wniosku ostatniego dołą­
czono orzeczenie marszałka Focha. Dak-ze 
narady w tych kwestjach odbędą się we

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Posiedzenie Wydziału lekarskiego T. P, 

N. odbędzie się w piątek 27. bm. o godz. 8. na 
salce lekarskiej.

.•■UStííSiSiáM

Kawaler, lat H2, krawiec, ce 
•iadajacy b,C00mk. gotówk1, przed 
Wojną na obczyźnie, potzakoje 
as tej dr dze znaj, pań celem

ożenku.
Panny z dobrym charakśeretti 

^wdowy nie wykluczone), zeohca

te oferty nsćfesiać do eksoed 
rjera Poznansk. pod lit. z4J3i.
Dyskrecja rzecz hoflora.

lat 28, kupiec, ko- 
RaWaiCly lonjalista i desty- 
tator, potiadaiący własny dum a 
■kładem w matem mieśeie na pro­
wincji. dobrze prosperujący, po 
■zakuje aa tei drodze panny i 
lepszem wykształceniem, z wiek 
>z;-m majątk em, »uzi kalnej celem

ożenku.
Uprasza sie ” ł««k- oferty z 

jdołacz. (oto^r., która ai? zwraca 
.♦> eksp. Kuriera Pozn p. z3l00

Dyskrecjs rzeez honoru.

BANK LUDOWY
, K. ft. a. B. j

w Wieleniu (Filehne i. P
przyjmuje depozyty z terainewem wypewtedzeaśpiB 
etv 'era kenta ezekewe I raehnnU tletąee 
■dziele potyczek na aele-wekele 
dyekontaje prlm-wekslt . _ . ■
inkasa)» •»*»*« I ««W h “
petrediilszy w zakopie I sprzedały pap!e?ćw wertołe

Dom Ekspetlycyjno-Transporlowy 
Sł. Kupczyński i S-b

KALISZ — SKALMIERZYCE.
Załatwia transport i formalności celne przy 
towarach wywozowych i przywozowych, lncaso. 

Ubezpieczenia bansporłów. ni437

Egzamin
wstępny do seksty, oktawy i septymy rozpocznie się 
dnia 14. marca r. b. o godzinie 9. przed południem 
Zgłoszenia przyjmują dyrektorzy do 10. marca włącz­
nie. Egzaminanci gimnazjum Augusty Wiktorji zgro­
madzą się w gimnazjum Fryderyka Wilhelma Ucz­
niowie winni na egzamin zaopatrzyć się w papier 
i piórko. Każdy uczeń powinien 3 dni przed egza­
minem nadesłać w zamkniętej kopercie ostatnie świa­
dectwo szkólne (Abgangszeugnis) i frankowaną pocz­
tówkę z adresem rodziców. 0 jeżyku wykładowym 
w nowych sekstach decyduje prow. kolegium szkólne, 
tak samo o liczbie uczniów, których się przyjmie 

Poznań, dnia 24. 2, 1919. at77t

Dyrektorzy czterech wyższych szkół męskich.

Zntendantnra Etapu Galicfl Wschodniej 
w Przemyślu SrAn«&aB3te&sa^os^aw^ 

rozpisuje •§$ płótna na
bieliznę, lub bielizny gotowej dla żołnie­
rzy i cmcerów, mundurów żoŁnierskicłi 
I obuwia. P. T. oferenci zgfchcą wnieść piśm. oierty 
p. adr, Inłenćgntury Etapu, Przemyśl ut. Dworskiego 28.

Kresy polskie.
Aktualne wydawnictwa.

Ka»>aier, lat 27, w>soki, bru 
act, miłego usposobienia, technik 
posiad»i«cv cokolwiek majątku, 
azuka dia braku znajem. pań na 
tej drodze towarzyszki w eeiu

prcisiłego ożenku.
Pan e refiektaotki zechc< aię 

gtgłosić z dołączeniem łitogr do 
jakap. Kurjcra Pozn. pod z 3204 
Dyskrecja rzecz honoru.

Ku».ec-b.awat»;k, Ut 3C. 
jlsieioy w swym zawodzie, powró- 
>iwśzy z wojny, azuka, r.ie mata 
■oaiomciei neń, na tej drodze TO- 
KTAIZYSZKI ŻYCIA. Panny 
lab młode wdówki, aeno myślące 
W wieku do lat 80, któryraby za 
tełało na azczęśliwem pokyciu mat- 
twA-ikiem. poeiad. ©dpowiedni ma­
jątek lub akta I jakiejkolwiek branty 
awebcą ,we »¡»ł t aaufnruem n»>-
Aedid do ek o. Korjera i’oz i. pod Łaskawe zetoszemz z dnłacze- 
bt z4i2ó. D'.skre.ję o rat zwio- mcm łjlogralji Po eksped. Kur 
Jh»ló< zapuWaiaa.e. A^enuwiklucz. i«a ?j.nun*k.e£u *,jJ iit, zśiąt.

Kawaier, lat26,rolusli i apia 
»nieci : m do jednor. ełatby wojsk 
majętny jwszuknje dla braku auajo- 
inośei pań na tej drodze

żony,
Tanny lub młode wdowy poęiad 

odtkjw. matatek, (najoh. wieniłby 
się w posOtdł lab dobrze capr. ekta i 
reohoa aię łask. agł. a fot, którą si­
na łyczen-e zwaca, do eksp. Kurjer 
■x>d i 4 30 Dyskrecja rrocz honor

flha-tro ti;acOD4 nap. Janinę 
UUC C«e»(dxińak«t a Po­
znania przy nljpfnadowaktago 84.. 
oołam i ja przenraarnm *4473

Jułju« Engi&ndep, jubiler,
ul Wiktorii nr. 8.

Dtfifl przyjaciółki,

oz ny, blondyna w 21. roku, ars 
tynka w 23 roku, z yospodzr 
stwa, pragną

KralocMU s Pmczifflil
w Poznania, pL Wilhelmowski 18

Uskutecznia zakup i sprzedaż papierów wartościow.
a mianowicie:

6*/» pożyczek wojennych, 4% 1 3V,7« 
listów zastawnych Ziemstwa Poznań­
skiego, Zachód.-pruskiego, śląskiego itd. 

Udziela pożyczek na zastaw papierów wartościowych, 
Przyjmuje depozyty na terminy dowolne, 

Otwiera rachunki bieżące (conto korent) konta 
czekowe na warunkach dogodnych oraz

rubli, koron I marek polskich

Andrzejewski, C. Żytrioł niemiecki w zachodniej 
Polsce. Pogląd statystyczny.

Chołoniewski, A.: Gdańsk i Pomorze gdańskie. Uza­
sadnienie naszych praw do Bałtyku.

Jarosz, M.: Śląsk Cieszyński.
Glabtsz, K.: Gdzie nasze Kresy Zachodnie? 
Kamieniecki, W.: Państwo Litewskie,
Koneczny. F. Dr.: Dzieje śląska 
Lachoda, Mściwoj: Zachodnia granica Polski. 
Pannenkowa: Punkty Wilsona a Galicja V, schdnia. 
Pawłowski, S.: Ludaośó rzymsko-katolicka w poł- 

sko-ru-*ł ; części Galicji.
Polska i Litwa w dziejowym stosunku.
Romer, o.: Geograficzno-statystyczny Atlas Polski, 

zawierający 32 tablice w teczce.
— Ilu nas jest?
— Polacy na Kresach Pomorskich i pojeziernych.
— Polska- ziemia i państwo.
— Struktura Społeczna i kultura materjalna Polaków 

i Rusinów w Galicji Wschodniej:
Sprawa „narodów kresowych“ dawnej Rosji.
Th ugu Łt, S.: Polska i Polacy, ilość i rozsiedlenie lu­

dności polskiej.
Ze Śląska Polskiego.

Ma na składzie i poleca
Drukarnia i Księgarnia śin» Wojciecha

w Poznaniu, S«f. Marcin 69.

3Ó9

3—
5.30 
2.-
1.30 
360 
6.-

53.8®
225»

24.-5
1.4®.

69.15
2,4«

3.88
1.20

2.40
2,-

Grzyby si »zsne
na sznurach I. po mk. 18 za funt, 
na sznurach II. po mk. 10 za funt. 

Większe Ilości stosunkowo taniej pokcat
J. ®3. Leitgeber, Poznań, 

Skład towarów kolonjalnych b187ś

Do niechaoiczdych warsztatów atoiarakioh potrzebuje

Biuro przemysłu drzewnego, Kraków, Karmelicka 1 
wzorowo ukwaliłikowanyeh ąraoownik6wi &816

, stolarzy, kalkulatorów,

*ar»i

¿i rysowników, agentów áa sprzedaży mebli itp.„•łe, w<deł««,
I5IHUUW0 łyżłkł, łyiecai 

inefc Z atc-cwic* & K r.u:-i _
..esíivi. PcŁiłUi. ..uk -2Łm* 810íe«4l » xtteieaai i s u saków ix>i zriej polzai® b4r



W ciężkiej walce dnia 18. lutego 19. po­
legli za ukochaną Ojczyznę przy zdobywaniu 
pociągu pancernego w Kynarzewie nasi towa­
rzysze breni ś. p.

Ludwik Wachacz
I Wincenty LiberackL
We walkach po Suchoręczem oddali Swe 

życie za Polskę ś. p.

Wincenty Brucki, plutonowy, 

Stanisław Alankiewicz, 
Wincenty GaJant, 

Józef Kozica, 
i Stanisław Napierałski.

Bohalersfwem Swoim zaskarbili Sobie 
trwałą pamięć. Cześć bohaterom!

1 komp, poznańska [Sipińskiego]
w Ryn«?rzewne.

Niech Im zipmia ojczysta lekką będzie!

W pierwszą bolesną roczniczę śmierci 
mego kochanego męża i drogiego ojca na­
szego ś. p.

Jana Zamiany
odprawi się w sobotę, dnia 1. marca o godz. 
pół do 8. w kaplicy Pana Jezusa

asw.
z wigiljami i konduktem, na którą wszystkich 
2yczbwych ś. p. Zmarłego uprzejmie zaprasza

d1 835
J. Zsmiarcwa

z dziećmi.

W piaiek, dna 28. lutego, jato w drugą rocznicę śmierci, 
odbędzie sio za dnsre A o.

Franciszka Stęczniewskiego
w kościele larnym o godz. 7. z 4633

Msza św«

o czem krewnych i przyjaciół zawiadam a
żona z córltsm’.

wtorek, 25 hm. rano o godz. 9 V, zwarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sak amuntiroi, 
mój naidroższv nigdy niezapomniany mąż. na-»z najlepszy 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wuj ś. p.

Herman Thelmerl
w 65 roku tycia. O czem donosi

w ciężkim smutku pogrążoną

żona dziećmi.
Pngrzeh odbędzie się w piątek, 28 bm . o godz *f, 5, 

z Zakładu Sióstr Młosieidzia przy placu Bernardyńskim, 
na cmentarz farnr przy ul. Bukowskiej. z46'.’4

"W środę. 26 hm. rozstała się z tym światem po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach ś, p.

Wrfó Gołucftflwsliii
bilełerka Teatru Polehiego,

Zmarła przez szereg lat sumieauie spełniała swój 
obowiązek.

Poerzeb odbędzie się w sobotę, o godz. 2 z Prze­
mienienia Pańskiego na cmentarz św. Woioiecha.

n1840 Cyrekcia Teatru Polskiego.

Dnia 21. b. m. zmarł śmiercią męczeńska za wolność 
ukochanej Ojczyzny, wskutek oeżkioh ran otrzymsn\ch. 
drra 9. b. m. pod Józetmem, mój jedyuy najukochańszy 
i naidroższy syn. mói wnuk, i nasz koohaay siostrzenico 
w 19. roku życia ś. p. z4«19

Marjsn Henryk Figas
ochotnit. w V. komp. strzelców wteKopołsłc»

AV ciężkim nieutulonym smutku pozostała matka

Eronista«a Figssowa z rodziną.
Pogrzeb odbył się dnia 24. b. ro. w Nakle, — Msza 

św. odbędzia się n. 11L rb. o godz. 6. w kościele farnym 
w Poznaniu.

"We wtorek, duia 25 b. m. zasnęła w Bogn, opatrzona 
św. Sakraracntsmi, moja najdroższa córka i rngdy nie- 
zsputnirana matka śu.

Wikiorja Głuchowska
z domu Jcrcłnn

w 41 roku życ:a.
Posrzeo odbędzie s:ę w sobotę, dnia 1. mores o go 

dzmie 2. z zakładu Przemienienia Pańskiego plac Bernar­
dyński, o czem donoszą

w ciężkim smutku pogrążeni
syn wraz z babcią.

"W dniu 10. b. m. poległ szeregowiec ś. p. n!839

Józef Barłoszak
w 13. roku życia, podczas ataku na Wieszki pod Nalłem. 
Niechaj ziemia, za którą krew przelał, lekką Mu będzie 1

i Ceog 2, bill. I uałi rnonr 3tns!cdw wiehgpgisbeb

Z powodu braku pokotu umeMow.

uchodźca.
zmuszony jeszcze przez kilka dni 
.»rzebrwaĆ w Poznan o, orosi o

udzielenie gościny,
ihooiażby tylno noclegu, ta wyna 
grodzeniem. Teofil Ciecińshi, 
il Wiltorufi llln. z466i*

Szkoła Przygotowawcza
do Gimnazjum • ui.Ludwiki 5.
Godz przyj, w wtorki I czwartki od 4—5.

Potrzebni nauczyciele lub nauczycielki
do nauki: 1. ksiażkowoSci i wiadomolci handlowych,

2. języna polsstego i korespondeucj;.
Kupiecka szkoła pryw. Preissa

w Poznaniu, ul. Rycerska 29. nlSIO

Książkowa, która dotychczas była zatrudniona w je 
dnrra z lazaretów fotteozo.. «łaiaraca 
dobrze językiem eolskim i niemieckim 

w słowie i piśmie, eosirdaiąca dobru świadectwa, (»oszukuje zaraz 
lub później posady. Ł«sknwp zgłoszenia uprasza się do ekspe­
dycji mnieiszcąo pisma i<xt zl609.

Związek Bankowców - Wydział wskazywania posad
poszukuje dla poważnej instytucji bank, w Poznaniu zaraz lub od 1.4.19

starszego, rirtynowanejio urzędnika 
oraz kilku młodszych urzędników.

Zgłoszenia przyjmuje kierownik wydziału L. Łachctwki,
p. adr Bank Związku, Aleie nr. 26. zŁ593

Ekspedientka

do stroju, tyłka z branży, potrzebna od 1. marca lub
z4566

Rakowski,
ulica Wilhelmowska ar 17

później na stałą posadę
„REMBRHNDT“ I

Adminlsfraltr hienie
eneralrzny. pdnv t uczciwy, najchętniej łectin.k - budowniczy, zaraz 
potrzebAy. Zajęcie stałe. — Zgłoszenia Sołę rżeniem odp sów 
świadectw i pooanem rejefencii poa ii «F18C6 do eKspedyc|i 

Kur jera Poz ieńsk'eqo.

Kurs pisowni plskalós
rozpoczyna się. Udzielam także 
lekcji osobnych. Zcłosz. do eksp. 
Kariera Pozo nod z 4531.

s. PRACA
l

Udzielam lekcji jęz.

francuskiego
a polskiego

i matematyki do II kiasz li-
ealnej. Zgłoszeń a npiasza się d. 

eksp Knr cra t'ozn. no i z 408!'

ir sprzedake
Nowocz. urządz. składowe
mało używane do składu kolonial 
i delikatesów na snrzedaż. z4555 
F Tomaszewski, Żnin. Telef. 17»'

Dalsze rozporządzenie, dotyczące
zapomóg, wynagrodzeń I wsparć.

"W zuaprłnienm § 1 rozporządzenia z dnia 19 intego 1919 r. 
ustanawia się, co następuje: zapomogi dotychczasowe należy płarai 
także:

1. rodzinom żołn:erzy, znajdnjaoyoh się po z» linią dermy- 
kacyjną a wyjątkiem rodzin tych żołnierzy, którzy należą do He>- 
roataohotza, Grenzachntzu lub innych czynnych fotmacji wojsk tu»- 
mieokich.

2. wdowom i sierotom poległych, oraz żonom i dz'eciora za­
ginionych aż do pizyznania zapomóz,

3. członkom rodziny woiaków zwolnionych z E»ttą w pierw­
szych miesiccach po przyznaniu renty.

Poznań, dnia 2*5. Inteeo 1919. nlSO
Komiearjaat Naczelne} Ratfy Ludowe}

Ks Adamski. W. Korfanty.

Ma:pewnejsze ulok- wanle k. pitału 

Kamienica ci Poznania, bar
Izo dobrze zimdowana. w której zna 
du e s‘ę 6 ubikacji, nadaj, się di 
każdego przedsięb.. z 13 mieszlt. z 
lohr. lokatorami. Dzierżawa dobrze 
-ię rentuie i zap?wn'one jest coraz 
w eksze odrzucanie zysków. Hioo 
■eozne sprawy są uporządkowane 
Kamienica ta ies'. na sorzed z oow 
staiej nieobecności właściciela O łas­
kawe zgł nor s edoeksp. pod»4546

Podatek na Straż Ludową.
Z poborem po latku na Stisż I.udows w myśl rozporządzenia 8 

dn'a 6 b. m. rczpoozynamy dnia 28 lutego 1919 w osobnej kasie 
przy ulicy Nowej 10 na parterze, weiście z narożnika Nowel i Sie­
rocej. Kasa otworta cadziennie z wv atkiem niedzmt od golz. 8.--13, 
przed południem. Pizr opłacie Podatku przedłożyć na'eży, ogólną 
kartę podatkowa lob też ostatni kwit z opłaty p-datków ogólnych. 
1’łaeacy przez pocztę podać powinni na odonku rodzaj podatku oraa 
liczby obwodu i lejestra 2 ogólnej karty podatkowej. 4

Poznań, dnia 28. lutego 1919. nl839
M AC. 1 «TR AT. ____________ .

Materjai

na mundury, pofowo-sza- 
r»y i nzary od 0 85 mtr kup 
s:ę Zgłoszenia pod E N 13b do 
Rudolfa Fiosscgo, Poznań

Spis bydła.
Regencja rozpisała na dzień 1. marca spis bydła. Zwracamy 

uwagę na to, że spis ten jest przeznaczony wyłącznie dla celów 
statysiycznych Głównego Urzędu Żywnościowego. Uprasza się 
wszyatkieh interesowanych, aby starostom byli pomocni i nie sta­
wiali przeszkód. _ nl84S

Komi«ar:nl Naczelnej Rab? Ludowej.

Dywan czerwony
3 m szer. 4 m długi, 4 lampki 
elekir. fpokoi.', nowe, na sprze­
daż fi-no d. Rvfer<ka 3 III p

Moje 01819

urządzenie składowe
w całości Ich pojed na sprzedaż 

Zygfs»vd Jmbach,
Ostrowo. Dom Koofekcriny.

KUPNA

Poszukuje kupna z4133

restauracji 
lub kawiarni,

*ub też lokalu do wydzierżawienia 
w cenlrum m asła. Łssk. zgłosz
ol ca Wysoka 13. I. na lewo
'ialipiwiiitS!

która sama zlicza, triku dobrze 
utrumana, kupię. Zgłoszenia z 

pi>em i podaniem ceny przyjm
L. Jędrzejczak, Krotoszyn,

n 1811

PosziAu e się ku -na nowej lub 
uż wanej lecz w dobrym stan < 
utrzymanej nl743

maszyny do pisania
z polsk. t) parni jakiegokolwiek- 
bądź systemu Piśmienne oferty 
proszę nadesłać do
Starostwu w Kościanie.

miejspa woźnego Poszukuje konna
DROGERII

Szukam
portiera lub podobnego zajęcia 
Kn ieja i Świadectwa d) dysjiozyoji 
ttłidam językiem polskim, nie­
mieckim i tro bo fiaucuskim. Zgł 
lo ekso. Kuriera Pozn. t»od z4512

Zdölna moda arki
»rzyimie zstaa z 4472
A. Matuszewska, skład stroi. 

Aleie nr. 13. Hotel fianeu«ki

Wydzielanie środków spożywczych.
Na odcinek karty zswnotciowej wydawać będziemy */, funtą 

kaszy jęczm ennej. na odcinek 13 — 1 iunt marmelady, na odm» 
uei 19 — 1 funt mączki ueiozanej.

Odcinki oddawać należy handlarzom za ich pokwitowanie® 
do 8 marca 1919

Sprzedaż towarów rozpooznie się dla starej części miasta —» 
8 marca, dla Jeżyo -7 marca, dla św. Łazarza i Wildy-8 marca.

Odiuór nastąp e musi w 8 dniach. Towary wydawać będziemy 
w miarę zaoasow. specjalnych życzeń uwzględniać nie możemy.

Handlarze otrzymają towar w wieży górnośląskiej W czasłą 
od goda. 8 lano do 3 po południa i to:

z starej części miasta litery A — K 4. marca.
M v L — Z 6. mama.

Z Jeżyo......................... ......6, marca.
z św. Łazarza i Wildy . , . .... 7. matea.

Towary kosztują: handlarzy konsumentów
KArm jęczmtenna 35,50 mk. za ctr. 0.44 mk. za funt,
ilaimelada 94,— mk. za ctr.
ilączka perczana 130.— mk. za ctr.

.Ceny są cenami maksvmalnemi w pojęciu ustawy o ces
nach maksymalnych z 4. sierpnia 1914. w redakcji z 17. gra« 
dnia 1914, uzupełnione rozporządzeniem z 21. stycznia ¡t‘H 
z 23. marca 1916 i z 22. marca 1917.

Poznań, 27. lutego 1919. nlS4&
MAGISTRAT.

1.10 mk. za iunt. 
1 60 rrz. za funt.

»i Kino — Teatr

¡CENTRALNY
Piekary 17 fdawniej pawilon królewski) Bycersk

ZWYCIĘZCY
Sardimele

Paryż obchodzi uroczystość zawiesz. broni
Obrazy demonstrują przybyli z Warszawy pp, K. Jeżewski 

i J. Kagalski. z6473

Początek przedstawienia o godz 3. so not. Tylko 7 dni 
od 28 intego do 6. marca włącznie.

Kssa otwarta od godz 11. rano. — Szczegóły w programaoh.

| ariERZAWYj Antoszewskiego
szkoła 
tańca
załóż. 1893. r.

e«tl. z ha-.dtem win i kolooialnyrr 
w Księstwie lnu w Poznaniu nai- 
ihętme, z domostwem. Zgłoszeń r 
io eksned. Kurt. Poz. nod n 180‘.‘

Do kawał, domu na wieś j»o- aod 
'rzebna od 1. kwie ira 19.

panna-służgea
cuajaca dosk. prasowanie i usługi, 
lo stołu. Reflelitantki li tylko z
ieiwszorzęd świadectwami lub te jl_

Kbmindncjani! mo»ą się zgłosić di 
eksped. Kuriera Poza, tiod nl7i>8l’otiZ'iiin do kasy j»o«iatowo 

somuoabiej i oszczędności w Jaro 
umie zaraz: nlbOi

rendant oraskontrołer
Posady stałe. Da ej kasjerka 

do kasy nizęón gospodarczego o,i 
l. kwietnia. Pensje uodł ig umowy 
Obi by posiadające odpowiednie wy­
kształcenie. zeebca sta n ezwiocznii ‘ ul'zeony 
zgłosić przesyłająo kooje świadect« 
i żyoiotys, oraz podacie referencji 
Kandydatów zawezwiemy do oso 
bistego przed>i«wietiia się

Wydział po»>ialo«ry.

Musztardą
gwarancja czystą 

odda'e
i ostrz 
n 1138

B. Wolter, fabryka raztaidj 
Inowrocław.

Urzędnikcosp.żon ,ooicblub. 
zn. ]akna]dok swoi zawód dla zmian) 
stos, poszu<□- nfi0nHi/I>0^ dysj^o-

j© od 1. 4. pu^brjy zycję luł 
na fol w. t-tkze przyjme za pisarz 
oodw lub do doz lodzi Omieszb. ob­
szerne n e chodzi, rowo sfer, wyma? 
Ofeitv do pk*o. Kuriera nod z4.M9

Potrzebna od 1. lub 15. 3. ]9. di

■""'s;,::" panien!-,«
do piow. kasy i ks ążek Zgłoszenia 
do ekso. Kuriera nod z458I.
---------------- --------------------------------

Zefiarmislrz
dzielny fachowiec, który dłngie lata 
w pietwszorzędn. wsrsztatach ni 
ohczvźnie masowałnoszokoję tnona 

lub prosi o wskaz gdziebt 
uMuUu mógł się osie tlić. Łasi 
ofptty pod złć91 do eksp-dycji.

Uczeń
lo składa kolonjHl potrzebny zaraz.
|. Bogusławski, Ostrów

zaraa PISSIZ P0d«6rZ0W>

io prowadzen-a książek gospod i 
tiort'.%pond >nc|i. Staiszy lub mtodsz\ 
poszkodowany na wolcie może su 
zgł. z odpisem świad do nl<6t

Zariądu majętności 
Lubonia per Poniec.

Poszaknię od 1. 3. 19Heiegaock

untebL pokoju
i centiainem oerzew. Zgłoszenia dc 
kspelvcji teeo pisma nod z 1548

rozpneznie nowy kurs 3. marca. 
Lekcje pryw dla dzieci i dorosłych 
każdego czasu. Zgłoszenia codzien« 
nie od godz 12. do 3. po południu. 

Ulica Zielona nr. 3. z44W
Urzędnik państw, ixisz'.fcme od

'• < »■ POMIESZKANIA
o 3—4 pckojach na Jeżycach lub 
w pohiiżu. Oferty npr. pvd adr 
Rałm, Moltkieeo 3 do 1. 3. bm

z 4 553

Pos u-u e się do Hamburga do 
domu polsk-ego. d a dwuch dzic' 
wczynek, 10 i 5 letniej,

fiarrenici
muzykalnej, która d -giądał prac 
tzKolnich i która miałaby zupeł­
ny nadzór nad dziećmi, oraz

służącej
do wszelk ch prac domowych 
z aiąceg gotowa ne Zgł szem 
z podań, warunków uprasza się 
nadesł pod adresem: z433b

H. Idcd-zejewaki, 
Hamburg, Claudiusstr. nr. 19

Alłoie małżeństwo poszukuje za-

ąz lub później mieszkania
3 du 4 pokojowego z kuchnią na 
Wildzie iub Łazarza. Zgłosz. dc 
eksned. Knrj Poz rod z 4583.

Krancuwji poszukuje
Bökoia nmeblcswan.

Zgłoszeniu u rasza s;ę do eksp. 
Kurjera Poznansk. pod z4b29.

ochroBiiarsScie
Towarzystwa Opieki nad dziećmi kałol. w Torunia

rozpoczynają «ię (fnia I. marca 1919. r.
Kuts trwa do 15. lipca.

Warunki przyjęcia kanslydaSeb i ukończenie 18 lat, ptzed-j 
Lżenie świadectwa moralności osji swego proboszcza (lub innej zna^ 
nej o>oby). świadectwa zdrowia, ukończenie Conajmmej szkoł-r ele­
mentarnej (ludowej), ostatnie świadectwo szkolne, oraz nadesłani« 

własnoręcznie ns(iisanegó ż;ciorvsn.
Ce^a kursu SCO mlj., piatne w trzech ratach. 

Zgłoszenia należy kierować taśm ennie do biura Towargy» 
atwa Opieki «w Toruniu (Thorn), Alter Markt 5. 

Osoby pozamiejacowe musza same wystarać się o mieszkań® 
i podać je w biurze Opieki. Zarządowi Towarzystwa przysługo)« 
prawo kontruli mieszkań. — "Wszelkich bliższych szczegółów udziel*

biuro Opieki piśmienni^. n 1838

PANIEN

Mechanik -specjalista
do maszyn do pisania i do 
'Kr.howania poszukuje miej­
sca- Zgł pod „Soeclaiista“ do
Biura Hopcaaa I Salomo­
nowej w Krakowi«, «w
8?cz‘'t'. ń’ka 9

doszukuję 
zaraz

do kabatów, spódnic i sta-

ni“w CZELADNIKÓW.
SALON 1KÓO. z46>3 

Adam Perkowski,
ulica Wrocławska nr. 18,

wypożyczy
fortepian

na miesiąc. Zgło-zenia do ekspedycji 
Knrjera Poznańskiego pod z 4506.

Korki do wina a

ZGUBA
3

nowe mam do oddania i wysyłam na zamówieni* 
w paczkach najmniej 1 000 szt. po 8 len. za zaliczką

S. GSablSZ, św- Marcin nr. 14.

^7aiłfi ż0tałoe» »•‘»’’bony ko- 
ÓLĆIM ścelne do »maro», dost
Ziętkiawie« A Wincikiewic«

« 17W. Hoaoań, nL Mowa 8. . -nl20l

Zgubiono |
złoty ze jarek damski w drodze 
z oL Bnddego do nL Wronieokiei. 
Do oddaoi* z* wynagrodź, przy 
ul, HoHdesjw 12, iw-ćer lewo.

Poszukuję dobrze utrzymanej większej

pospiesznej i
Łaskaw zgłoszenia do aksp. Kurjera Poza po<r z4544.

>.akfcideai i czrióaLłnai Rowei Drukami Pol akin ii. ta h. ii. tk K (k al W JtMoftiua. »i^łłinaujmknauuetUiAża« 4.ż.jfs«»«i ot P «muaku. «« GMk zw
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